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Abonament dla członków w cenie 50,— marek za miesiąc 
kwiecień. Egzemplarz pojedyńczy 250, — marek. — Abonament 


dla gniazd, odbierających „Sokoła“ w Sekretariacie, 425,— mk. 
za egzemplarz. — Wysyłka pod opaską z doliczeniem portorjum. 


Podwyższenie przedpłały. 


Stosunki zmusiły nas do ustanowienia przedpła- 
ty na miesiąc kwiecień w wysokości 500 mk. 

Porównanie z wysokością przedpłaty wszystkich 
innych pism gniazdom wyjaśni nalepiej, jak taniem 
pismem jest „Sokół“, Dla tego też nie wątpimy, że 
mimo tak znacznej podwyżki liczba abonentów, rozu- 
miejących znaczenie organu dla naszej organizacji, 
nie zmniejszy się i że wszystkie gniazda zapiszą so- 
bie „Sokoła'' na poczcie. 

Obowiązkiem przynajmniej każdego członka za- 
rządu gmiazda jest znać komunikaty, podawane w 
„Sokole“. Co do tego odsyłamy czytelników do od- 
nośnego ustępu w sprawozdaniu rocznem. 


Przewodnictwo Dzielnicy Wkp. 


odbędzie się w Poznaniu w niedzielę, dn. 22 kwietnia. 


Czas, miejsce i porządek obrad podamy jeszcze do 
wiadomości. 


Przypominamy, że Radę Dzielnicy stanowią: 
a) przedstawiciele towarzystw do Dzielnicy należą- 
cych; b) prezesi i wiceprezesi (wzgl. naczelnicy) Za- 
rządów okręgowych; c) członkowie Zarządu i Prze- 
wodnictwo Dzielnicy. 

Każde z Towarzystw, należących do Dzielnicy, wy- 
syła do Rady taką liczbę przedstawicieli, jaka wy- 
pada z podziału liczby członków  T-wa przez 100. 
Ułamki mniejsze niż 1% zostają odrzucone, równe zaś 
lub większe niż ⁄ przyjmują się za jedność. T-wa 
liczące mniej, niż 50 członków wysyłają po jednym 
przedstawicielu. ($ 8. Rgl. Dzielnicy). 

Przewodnictwo Dzielnicy Wielkopolskiej. 
Ant. SŚporakowski, sekretarz. Tad. Powidzki, prezes. 


Sprawozdanie roczne 
Dzielnicy Wielkopolskiej Związku To- 
warzystwa gimn. Sokół za rok 1922. 


Dane ogólne. 


Dzielnica nasza liczyła z początkiem r. 1922 7 
Okręgów, i to mastępujące: Poznański (35 gniazd), 
Ostrowski (29 gn.), Inowrocławski (16 gn.), Leszczyń- 
ski (38 gm.), Wągrowiecki (21 gm.), Wroniecki (11 gm.) 
1 Gnieźnieński (11 gm.); jesienią z Okręgu Leszczyń: 
„skiego odłączyliśmy ma skutek słusznego domagania 


Poznań, dnia 15. 


Adres Redakcji i Sekretarjatu: Poznań, Sala Gimnastyczna przy Zielonych Ogródkach. 


marca 1925 roku. 


— ORGAN DZIELNIE — 


ŚJ QIELKOPOLSKIEJ; POMORSKIEJ 


Ogłoszenia: Od wiersza milim na stronie 5-łamowej] 200 mk. 

Przy ogłoszeniach kilkorazowych udzielamy następ. rabatu: 

przy 1 X 0 procent, przy 3 x ü procent, przy 6 « 10 procent 
przy 12 a 2U procent, przy rocznym 30 procent. 


się Zarządu Okręgowego, któremu trudno było podo- 
łać pracy w tak silnym liczbowo Okręgu, 11 gniazd, 
które wraz z dwoma z Okr. Poznańskiego 1 mowo- 
powstałemi połączyły się w nowy Okręg Grodziski. 
Mieliśmy zatem pod koniec roku 1922 ośm Okręgów. 
Tymczasem rozrosły się nadmiernie również Okręgi 
Ostrowski, Poznański a i w Okręgu Wągrowieckim 
należyte zarządzanie 23 gniazdami przy istniejących 
w tych stronach Wielkopolski połączeniach kolejo- 
wych stało się bardzo trudne, — stąd Zarząd Dzielni- 
cowy postanowił podzielić i te Okręgi: Ostrowski na 
razie na dwa, wyłączając z niego gniazda w powia- 
tach jarocińskim, pleszewskim, krotoszyńskim i koż- 
mińskim; — Poznański, wyłączając z niego Okręg 
Lwówecki; — Wągrówiecki, tworząc drugi Okręg z 
siedzibą w Rogoźnie. Ostatecznie trzeba było podzie- 
lić jeszcze dalej pozostałą część Okr. Leszczyńskiego 
na nowe Okręgi z siedzibami w Krobi i» Kościanie. 
Prace odnośne, do których czyniły się przygotowania 
w ciągu roku sprawozdawczego, ukończone zostały z 
początkiem roku bież., a w tym roku administracvj- 
nym liczymy ogółem trzynaście Okręgów 2 !aczną 
liczbą 220 gniazd. Zaznaczyć przy tem mależy, iż 
gwałtownie domaga się dalszego podziału Okręg 
Ostrowski, liczący po podziale jeszcze 42 gniazda, .że 
zbyt wielką liczbą gniazd mimo odłączenia Lwówka 
posiada Okr. Poznański (36) i że również Okręg Gro- 
dziski (21 gn.) będzie z biegiem czasu musiał doznać 
podziału. 

Drugostronna tabela statystyczna, w której ze 
względów praktycznych podajemy już Okręgi według 
najnowszego podziału, daje pogląd na najważniejsze 
liczbowe dame Dzielnicy. W poszczególnych Okrę- 
gach podajemy tylko sumy danych cyfr, gdyż umie- 
szczemie, — jak to dotąd corocznie czyniliśmy — ta- 
bel, zawierających liczby odnośne w gniazdach, za- 
brało by zbyt wiele miejsca, tak „cennego* obecnie w 
drukach. Pod końcowemi sumami podajemy odnośne 
dane z roku poprzedniego, a z zestawienia wynika 
najlepiej „postęp“ pracy sokolej. Przybyło nam 
gniazd 59. Zbyt wielką dumą liczba ta, jak sama 
liczba ogólna 220 gniazd, napawać nas nie może. Nie 
pozwala nam na to liczba 74 gniazd, które nie wypełni- 
ły obowiązku nadesłania Okręgom wzgl. Dzielnicy 
danych istatystycznych. Ta jedna trzecia część gniazd, 
będących smutnym przykładem  niesokolej nieobo- 
wiązkowości i niekarności, — to najciemniejsza pla- 
ma w naszem sprawozdaniu dzielnicowem. W jakim 


stopniu współwimę co do tejże plamy przypisać po- 


szczególnym Zarządom Okręgowym, zwłaszcza w tak 
rażącym przykładzie, jak w Okr. Inowrocławskim (na 
18 gniazd brak 11 kwestjonarjuszy!), na którego cze- 
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le stoi najstarsze, pierwsze w Wielkopolsce gniazdo, 
przygotowujące się do czterdziestolecia swego istnie- 
nia, trudno nam rozstrzygnąć. Swoją drogą zazna- 
czamy, że w wielu wypadkach braki tłumaczyć nale- 
gy zbyt szybkim rozwojem Okręgów naszych. Taki 
mp. Okr. Ostrowski nawet przy najprzykładniejszej 
pracy druhów j Zarządu nie mógł ze względów czysto 
fizycznych dopilnować wszystkich swych 60 gniazd 
(w r. 1922); na takie dopilnowanie musiałby posia- 
dać conajmniej jednego stałego płatnego urzędnika, 
a nie jednostki ofiarne poświęcające swój czas wolny 
od zajęć zawodowych społecznej pracy sokolej. Po- 
dobnie przedstawiała się praca w Okręgu Leszczynh- 
skim (40 gn.) i Poznańskim (bliska50 gniazd). Wzgląd 
tedy na czysto fizyczną możliwość wypełniania obo- 
wiązków przez władzę naszą okręgową powinien być 
hamulcem przy zbyt wielkim zapale zakładania no- 
wych gniazd. Strzedz się musimy tego, by praca na- 
sza nie zaczęła płynąć korytem zbyt szerokiem, a za 
to bardzo płytkiem, gdyż wówczas społeczeństwo, 
państwo korzyści z niej mieć nie będzie. Nie zdoła- 
my opanować zła, nie zdołamy wyplenić tych chwa- 
stów, które szerzyć się zaczynają, obniżając sokolą 
naszą ideę. Obecnie, osiągnąwszy tak wysoką liczbę 
gmiazd, wytężyć nam należy wszystkie siły, by wszę- 
dzie dla tejże idei zapanowało należyte zrozumienie. 


Mimo braku danych z 74 gniazd zanotować mo- 
Łemy przyrost w liczbie ogólnej członków, przyrost 
przekraczający tysiąc. Przypuściwszy, że w brakną- 
cych 75 gniazdach jest jeszcze conajmniej dalszych 
1500 członków — przypuszczalna ta liezba. nie jest 
stanowczo za wysoka, zważywszy, że nie posiadany 
kwestjonarjuszy z gniazd tak licznych, jak Strzelno, 
które w roku 1921 posiadało 268 członków i jest ży- 
wotne, jak Śrem (100 czł.), jak Lwówek (dziś nawet 
siedziba Okręgu!) (123 czł.) — otrzymamy w Dzielni- 
cy naszej ogólną liczbę około 34 tysięcy członków. 
„. Liczbie 12251 członków, wykazanych w statystyce, 

na którą składa się 10245 druhów i 2006 druhen, 
przeciwstawić mależy liczbe 3741 ćwiczących, w tem 
2773 druhów i 968 druhen. W Zlotach okręgowych 
ćwiczyło według kwestjonarjuszy 1685 druhów, 569 
druhen i 519 młodzieży. 


Ż liczb podanych w tabeli wynika, że tylko 30,5 
ogółu członków naszych uprawiało ćwiczenia gimna- 
styczne. W porównaniu z rokiem poprzednim jest 
to 2,5 proc. mniej. Z samych druhów ćwiczyło tylko 
27.6 procent; druhen natomiast 48,3 procent. Liczby 
te procentowe mówią nam, że zbyt mało jest jeszcze 
w Sokole, druhów zwłaszcza, którzy rozumieją fizy- 
czno-wychowawcze znaczenie naszej organizacji 
dla nich samych i dla zdrowia moralnego i fizycz- 
nego narodu. Nakłada to na organizację obowiązek 


| 
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iak najimntenzywnieiszego szerzenia tego zrozumienia 
przedewszystkiem na plenainych zebraniach mie- 
sioęcznych, a niemniej zarządowych, dalej w tych ko- 
lach, których w towarzystwach naszych nie widzimy, 
czy to robotniczych i szemieślniczych, urządników 
biurowych ji inteligencji zawodowej, których rodzaj 
pracy zawodowej domaga się wprost uprawiania 
ćwiczeń fizycznych dla podtrzymania zasobów zdro- 
wia i fizycznej tężyzny, a tem samem wzmożenia wy- 
dajności pracy. 


Brak pomocy. 


Inteligencji! Na brak jej przy warsztacie naszej, 
tak ważnej, pracy społecznej, — conajmniej tak waz- 
nej, jak praca w Tow. walki ze zwyrodnieniem rasy, 
słyszymy żale na wszystkich naszych zebraniach ś 
zjazdach. Zwłaszcza boleśnie odczuwamy brak zain- 
teresowania się pracą naszą, mającą na celu zdrowie 
narodu, wśród lekarzy. Ich współpraca staje się dla 
nas tem więcej nieodzowną, im więcej zdążamy do 
racjonalnego uprawiania gimnastyki i sportów, im 
jaśniej staje przed nami konieczność kontroli lekar- 
skiej przy uprawianiu ćwiczeń. Tymczasem — za 
chlubnym wyjątkiem prezesa Okręgu gnieźnieńskie- 
go i bodaj jednego czy dwóch prezesów gniazdowych 
— ci, którzy z powołamia swego poniekąd pomagać 
nam winni przy wcielaniu w czym haseł zdrowia, trzy- 
mają się od mas zdala. I jest to niestety nad wyraz 
smutnym faktem, że nawet w ciele kierowniczem 
Dzielmicy maszej nie zasiada żaden lekarz. Pragnąc, 
aby w przyszłości Sokolstwo oprzeć się mogło na 
współpracy inteligencji, nawiązywaliśmy kontakt z 
młodzieżą akademicką, która w niedalekiej przyszło- 
ści zajmie ważne pozycje w społeczeństwie. Niestety 
wysiłki nasze w tym kierunku, jak dotad, nie wydały 
— mimo przyrzeczeń — rezultatu. Niemniej przy- 
znać się musimy do zawodu nadziei, pokładanych w 
pomocy ze strony słuchaczy Studjum wychowania fi- 
zycznego Uniwersytetu Poznańskiego. Mimo te 
wszystko rąk nie zakładamy i nie tracimy nadziej, że 
przy wytężonych staraniach całej naszej ongamizacji 
iu nas dojdziemy kiedyś do stosunków, które choć 
w przybliżeniu przypominać będą stosunki towa- 
rzystw fizyczno-wychowawczych w Skamdynawji. 


Boisko. 


Jeżeli mowa o pomocy dla naszej organizacji, po- 
mocy faktycznej, opartej mietylko na miłości — pla- 
tonicznej, to ma pierwszem miejscu wymienić nam 
należy wojskowość. Uzyskanie placu pod dzielnico- 
we boisko sokole ma Błoniach Wildeckich zawdzię- 
czamy głównie życzliwości Dowódcy Okręgu Korp., P. 
generałowi Raszewskiemu, któremu za tę życzliwość 
i z tego miejsca serdeczną wyrażamy podziękę w í- 
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mieniu Sokolstwa całej Dzielnicy. Boisko to bowiem 
jest podstawą życia naszego sokolego i umożliwia 
nam podjęcie rzetelnej pracy w myśl hasła naszego 
„w zdnowem ciele zdrowy duch“. Ufność w tę życzli- 
wość wojskowości, — mimo na razie trzyletniej tyl- 
ko dzierżawy, w jaką plac ten otrzymaliśmy — była 
powodem, że na urządzenie boiska nie szczędziliśmy 
kosztów. Pochłonęły ome 11 miljonów czystego zysku 
z zeszłorocznego Zlotu, który z wielkopolsko-pomor- 
skiego stał się pamiętnym dla nas Zlotem wszechpol- 
skim przy współudziale serdecznych druhów z wy- 
chodźtwa, pochłomęły dalej kilka miljonów, zebra- 
nych z ofiar instytucyj i społeczeństwa, i kilka miljo- 
nów, jakie Dzielnica w postaci pożyczki wewnętrznej 
dostała od gniazd wielkopolskich i od szeregu kocha- 
jących Sokoła i rozumiejących jego potrzeby druhów. 
Bez wahamia na to nieodzowne dla Sokolstwa wiel- 
kopolskiego dzieło oddaliśmy cały własny, dzielnico- 
wy „grosz wdowi“, ogramiczając się do minimum we 
własnych wydatkach administracyjnych. I dumni 
być możemy z faktu, iż wszystkiego dokomaliśmy dro- 
gą samopomocy, bez uciekania się do pomocy Skarbu 
Państwa. Jedynie na pierwsze potrzeby otrzymaliś- 
my z Ministerstwa b. Dzielnicy pruskiej dzięki życzii- 
wemu poparciu ówczesnego wicemnistra Dr. Wacho- 
wiaka sumę 2 miljonów marek. Dla ścisłości dodać 
musimy, że od Ministerstwa Zdrowia Publicznego 
adebraliśmy w lutym rb. na potrzeby zeszłorocznego 
Zlotu i boiska sumę ośmdziesięciu tysięcy marek. 
Uwazając tę sumę za mały wyraz uznania naszej 
pracy, dziękujemy i za nią na tem miejscu. 

Przyszłość maszego boiska jest dla nas najwaz- 
niejszą w tej chwili troską. Mimo około 20 miljo- 
nów weń do tej pory włożonych, mimo braku bieżni 
i trybun, — ciąży na niem dług 16 miljonów, o któ- 
rych spłatę wierzyciel nie daje nam spokoju. Samo- 
poczucie społeczne i tu wstrzymało nas od szukania 
pomocy u państwa. Zabiegamy o pożyczkę prywatną, 
gotowi ją spłacać sumiennie. W ostatecznym tylko 
razie uciekniemy się do pomocy państwowej, — w for- 
mie mie subwencji, lecz pożyczki, mając pełne zrozu- 
mienie obywatelskie dla położenia finansowego kra- 
ju. Ostatecznie nadmieniamy, że z Departamentu 
leśnictwa b. Dzielnicy pruskiej mamy na podanie na- 
sze © subwencję w materjale budowlanym dotąd tyl- 
ko przyrzeczenie i to tylko ustne. 


Sokół jako organizacja wojskowo-wychowawcza. 

Posiadając pełne zrozumienie dla tych zadań na- 
szych, których od nas ma prawo wymagać kraj i wła- 
dze wojskowe, staraliśmy się o to, by Oddziałowi IIT. 
D. O. K. wzgl. pp. oficerom instrukcyjnym ważne ich 
zadanie ułatwić. Stosując się najściślej do instruk- 
cyj własnej władzy przełożonej, Przewodnictwa Zw. 
sokolego, dazymy do przeprowadzenia koniecznych 
zmiam przy ewidencji członków po gniazdach i Okrę- 
gach i polecaliśmy przeprowadzanie ćwiczeń wojsko- 
wych wedłuk wskazówek pp. oficerów  instrukcyj- 
nych. W obozach przysposobienia rezerw nasi sokoli 
reprezentowani byli licznie, zwłaszcza w ostatnim, 
gdzie na 80 i kilku ochotników było 69 sokołów. Dzię- 
ki instrukcji M. S. Wojsk mieliśmy tu możność włą- 
czenia do planu zajęć ochotników także naszych wy- 
kładów i ćwiczeń. 

Starając się według możności popierać pracę woj- 
skowo-wychowawczą w Sokole, podkreślić musimy 
dwie rzeczy: że przedewszystkiem kładziemy nacisk 
na działalność fizyczno-wychowawiczą, po pierwsze, 
— a po drugie, że nie zgodzimy się nigdy na to, by 
Sokołstwo zatraciło swój charakter społeczny. I co 
do jednego i drugiego Przewodnictwo Związku jest 
w zupełnej zgodzie z M. S. Wojsk. W praktyce je- 
dnak co do drugiego pumktu zachodziły na terenie, 
podległym naszej dzielmicowej władzy sokolej, nieje- 
dnokrotne nieporozumienia. Gniazda otrzymywały 
np. bezpośrednio od pp. oficerów instrukcyjnych roz- 


starszych. 


kazy czy polecenia, o których mie były poinformowa>- 
ne właściwe władze tychże gniazd: Przewodnictwa 
Okręgów czy Przewodnictwo Dzielnicy. Wobec tego 
byliśmy zmuszeni wydać gniazdom polecenie, że 
przyjmować mają tylko takie piśmienne polecenia 
wojskowe, które noszą odpowiedni podpis władz so- 
kolich. Pożytecznej bowiem i wydajnej pracy woj- 
skowo-wychowawczej oczekiwać nie można bez zgo- 
dnej i harmonijnej współpracy obu współrzędnych 
czynników, społecznego i wojskowego. Jako organi- 
zacji, świadomej swej wartości społecznej, musi nam 
o to chodzić, by wojskowość nie omijała jej władz or- 
ganizacyjnych, pracujących z całem samozaparciom 
się nie dla dogodzenia swym ambicjom, a z umiłowa- 
nia celów i ich zrozumienia. 


Czego cd państwa domagać się mnsiny? 


Wspomnieliśmy już wyżej o trudnościach, na ja- 
kie napotykają w pracy swej sokole władze okręgo- 
we z powodu rozległości Okręgów. Podróże zwłasz- 
cza do gniazd na lustracje, przy wysokich obecnych 
cenach biletów i przy naszych składkach i opłatach 
sokolich, których ze względu na członków niezamoż- 
nych nie możemy podwyższać w tym stopniu, w ja- 
kim wszystko drożeje, stają się wprost niemożliwemi, 
Na tem cierpi praca w gniazdach. Jeżeli zatem pań- 
stwo docenia ważność pracy sokolej, powinno pra- 
cownikom sokolim na podróże służbowe, odpowie- 
dmio poświadczone, przyznać specjalne ulgi. Trudno 
przecież wymagać ^d tych, co swój czas i wygody po- 
święcają dla dobra i rozwoju idei sokolej, przynoszą- 
cej korzyści ogółowi, by — jak się to obecnie w wie- 
lu wypadkach dzieje — sami opłacali jeszcze koszta 
podróży. Niemniej ważnemi są dla rozwoju naszej 
pracy zniżki cen biletów dla gremjalnych wycieczek. 
Zniżki te, Sokolstwu już przyznane, zostały w ostat- 
nim czasie znowu cofnięte. Na „aszczedności* podo- 
bnej sprawa sokola ucierpi z pewnością — ze szkodą 
dla państwa i społeczeństwa. 


Nasza młodzież. 


Prócz wyżej wymienionej cyfry około 14 tysięcy 
członków ściśle z organizacją naszą złączona jest 
młodzież pomiżej łat 18, ćwicząca pod kierownictwem 
sokolem. Młodzieży tej statystyka wykazuje 2644, a 
mianowicie 1842 męskiej, a 802 żeńskiej. Jest to v 
przeszło pół tysiąca więcej, niż w roku poprzednim. 
Mimo to cyfra ta jest jeszcze stanowczo za małą. Ze 
szczegółowych naszych, niedrukowanych statystyk 
okręgowych podajemy następujące dane, dotyczące 
gniazd posiadających oddziały młodzieży: Okręg Po- 
znański posiada oddziały młodzieży w 17 gniazdach, 
ILwówecki w 2, Leszczyński w 3, Kościański w 4, 
Krobski w 2, Grodziski w 8, Wroniecki w 5, Ostrowski 
w 19, Jarociński w 4, Wągrowiecki w 2, Rogoziński 
w 3, Gnieźnieński w 6, Inowrocławski w 5. Zatem 
tylko w 80 gniazdach na ogólna liczbę 220 posiadamy 
oddziały młodzieży. Zawządom zwłaszcza tych Okrę- 
gów, w których liczba oddziałów młodzieży w stosun- 
ku do liczby gniazd jest rażąco mała, polecamy grun- 
towne omówienie tej sprawy. 


Swoją drogą nie zachęcamy do tworzenia oddzia- 
łów młodzieży tam, gdzie trudno o odpowiednich kie- 
rowników. A pamiętać winniśmy, że kierownictwo 
drużyn młodzieży jest daleko trudniejsze, niż drużyn 
Tylko dostosowane do wieku, do słabsze- 
go, nierozwiniętego jeszcze organizmu ćwiczenia 
należy stosować wobec młodzieży, ćwiczenia winny 
być więcej zabawą, ujętą w pewme karby, połączoną 
z jaknajczęstszem przebywaniem na świeżem powie- 
trzu, z wycieczkami (których liczba, wykazana w 
kwestjonarjuszach, na ogół jest za mała, także wśród 
starszych). A dalej kierownik młodzieży powinien 
być równocześnie wychowawcą, prowadzącym swą 
drużynę ku dobru i pięknu. Z młodzieżą należy od- 
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bywać osobne lekcje czy zebraniia, kształcące ich u- 
mysły i serca, wyrabiające w mich sokole zalety. Tyl- 
ko z tak prowadzonej młodzieży doczekamy się dziel- 
nych następców w naszej pracy, tylko praca nad har- 
monijnym rozwojem i ciała i ducha młodzież tę wy- 
chowa na dziielnych obywateli. 


Wydawnictwa sokole. 


Z miejsca tego zwracamy specjalną uwagę na te 
wydawnictwa. sokole, których czytanie ma utrzymy- 
wać stały kontakt między wszystkiemi czterema ogni- 
wami organizacji sokolej (Związek — Dzielnica — 
Okręg — Gniazdo), ma dalej krzewić ideę sokolą i sze- 
rzyć zrozumienie dla zadań wychowania fizycznego 
w naszych szeregach. Mamy tu na myśli przede- 
wszystkiem związkowy nasz organ „Przegląd Sokoli" 
i nasz organ dzielnicowy „Sokół“. Gdyby gniazda 
masze respektowały uchwałę zeszłorocznego Zjazdu 
Rady dzielnicowej, opiewającą, iż gniazda abonować 
winny conajmniej 1 egzemplarz „Sokoła na 4 człon- 
ków, musielibyśmy posiadać w samej Wielkopolsce 
(poza Pomorzem) z górą 3000 abonentów . Statystyka 
wykazuje ich tymczasem o 760 mniej. Nie to jednak 
jest przykrem. Ważniejszem, iż „Sokoła“ abonuje się 
tylko w 111 gniazdach, to znaczy, że w blisko połowie 
eniazd nawet zarządy nie poczuwają się do obowiąz- 
ku abonowania i czytania organu, podającego komu- 
mikaty władz. Wśród tych gniazd znajduje się na- 
wet jedno, będące od niedawna siedzibą Okręgu 
(Grodzisk), które w kwestjonanjuszu swym nie wyka- 
zuje ani jednego egzemplarza „Sokoła. Wynika z 
tego, że nawet członkowie Zarządu Okręgowego, bę- 
dący członkami gniazda grodziskiego, „Sokoła“ nie 
abonują. Fakt, iż tak mało gniazd abonuje „Sokoła“, 
tómaczy wiele braków  administracyjnych, gdyż 
skad zarządy dowiedzieć się mają u komunikatach 
Dzielnicy czy Okręgu, gdy te przesyłame im są za po- 
średnictwem „Sokoła“? Ze nieabonowanie organu 
wychodzi na szkodę organizacji, a nawet członków, 
tego dowodem np. to, iż w wielu gniazdach, w któ- 
rych nie ma „Sokoła“, nie wiedziano o ostatnim kur- 
sie przysposobienia rezerw w Poznaniu, zalecanym 
przez nas tak gorąco, — i stąd wiele młodzieży nie 
mogło w kursie tym wziąć udziału. 


To samo, co piszemy o „Sokole“, odnosi się rów- 
nież do organu związkowego „Przeglądu Sokolego', 
mającego wszystkie gniazda w całej Polsce łączyć 
wspólnym węzłem jednej idei. Organu związkowego 
nie abonowało 146 gniazd. 


Bibljoteczki techniczne, zawierające nasze pis- 
ma i książki z zakresu wychowania fizycznego, po- 
siadały według kwestjonarjuszy tylko 44 gniazda. 
Jakże wobec tego szerzyć się ma u nas zrozumienie 
dla ważności naszej pracy- Nie powinno być gniazda, 
w którem nie byłoby bibljoteczki z rocznikami „So- 
koła“, „Przeglądu Sokolego', Z naszemi wydawnic- 
twami, jak „O wychowaniu fizycznem'. Dr. Szulca. 
Dalej gniazda interesować się winny 1 posiadać — o 
ile możmości — lwowski „Przewodnik gimnastyczny“, 
„Wychowanie fizyczne", miesięcznik wychodzący pod 
redakcją Prof. Dr. Piaseckiego, warszawskie czaso- 
. pismo, wydawane przez Oddział III M. S. Wojsk, 
„Przysposobienie rezerw“. QGniazdom posiadającym 
te i inne wydawnictwa nie zbraknie na zebraniach 
tematu do wykładów i dyskusji, a ćwicznie nasze i 
boiska będą liczniej wykorzystane przez członków, 
rozumiejących nasze zadania. 


Prace władz okręgowych. 


Wspomnieliśmy już, że praca naszych władz 
okręgowych była przeważnie prawdziwie sokolą, wy- 
pływającą z umiłowania sokolich ideałów. Niestety 
nie posiadarń z wszystkich Okręgów dokładnych 
sprawozdań, z których wynikałaby ta cała suma pra- 
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cy pełnej osobistego poświęcenia, tych setek niedziel, 
spędzonych przez członków Przewodnictw i Naczel- 
nictw okręgowych na służbie sokolej, poza domem 
własnym, na lustracjach, zjazdach, zbiórkach. Szko- 
da, gdyż z tychże danych szedłby jasny przykład na 
jednostki, nie wypełniające obowiązków swych nale- 
życie. 

Dla ścisłej łączności pracy trzech ogniw organi- 
zacyjnych w Dzielnicy nieodzownem jest, by Prze- 
wodnictwa okręgowe wiedziały zawsze, co dzieje się 
w gniazdach, a Przewodnictwo Dzielnicy było stale 
informowane o pracach w Okręgach. Z informacyj 
tych wypływać hędzie niejednokrotnie inicjatywa do 
zarządzeń Przewodnictwa Dzielnicowego, korzyst- 
nych dla rozwoju orgamizacji. Dla tego domagamy się 
sprawozdań z posiedzeń Przewodnictw i Naczelnictw 
okręgowych, z których wyciągi podajemy w „Sokole“ 
do wiadomości gniazd. 


Sprawy kasowe. 


Trzy podane niżej zestawienia kasowe dają pogląd na 
stan nasz finansowy, ma nasze dochody i rozchody. 
Brak w zestawieniu naszego długu, ciążącego na boi- 
sku — w sumie 16 miljonów. Z zestawień rachun- 
kowych niemało wyczytać można: o ofiarności z jed- 
nej strony, z drugiej o braku skrupulatności w pła- 
ceniu składek ze strony gniazd. Składki te były mi- 
nimalne, a mimo to nie wszystkie zostały spłacone, 
jakkolwiek Dzielnica, rozumiejąc potrzeby Związku, 
wyłożyła je Przewodnictwu warszawskiemu. Tak sa- 
mo wielkie luki wykazuje podatek na wyjazd do 
Lwowa. Rachunek wydawnictw wykazuje niewiel- 
kie plus. Zawdzięczamy je głównie Drukarni Pol- 
skiej, Tow. Akc., a raczej dyrektorowi jej p. Pawłow- 
skiemu, dzięki którego życzliwości „Sokoła“ druko- 
wano nam za pół darmo. Za życzliwość tę serdecz- 
ne, sokole „Czołem!' Koszta administracyjne, przy 
jednej tylko pracowniczce biurowej, sokolicy, pracu- 
jącej z całem zrozumieniem sprawy i ideałów soko- 
lich, są minimalne. 


Wzrastają jednak koszta na każdym kroku. Su- 
my na same portorja wynosić będą niebawem wię- 
cej, niż w roku sprawozdawczym otrzymała kasa ty- 
tułem składek dzielnicowych. Przy intensywniejszej 
pracy wzrastać będą wydatki na rozjazdy służbowe. 
Związek uchwalił 20 groszy polskich składki związ- 
kowej od członka. W Dzielnicy opędzimy koszty bo- 
daj składką 10 groszy, to znaczy według obecnej ce- 
ny „złotej pożyczki” 750 mkp. od członka na rok. Je- 
steśmy przekonani, że Zjazd Rady Dzielnicowej nie 
zawaha się uchwalić składkę dzielnicową w tej wy- 
sokości, — i że wszystkie zarządy gniazdowe, jak 
okręgowe dołożą wszelkich starań, by składka za 
pierwsze półrocze wpłynęła zaraz po Zjeździe do ka- 
sy, razem ze składka związkową. 


Liczba członków gniazd. 


Składki za pierwsze półrocze winny być zapłaco- 
ne według stanu członków z dnia 1 stycznia. W sta- 
tystyce naszej brak nam jeszcze danych odnośnych 
z 75 gniazd. Opieszałe gniazda wypełnić winny kwe- 
stjonarjusze jeszcze teraz i nadesłać do Okręgów, 
które duplikat prześlą do Dzielnicy. Do Zjazdu 
wszystkie dane powinny być w Sekretarjacie Dziel- 
nicowym. Po otrzymaniu danych ze wszystkich 
eniazd zestawienie odnośne podamy w „Sokole“. Na 
dane te czeka również Przewodnictwo Związku. 


Sekretarjat i Przewodnictwo Dzielnicy. 


Do Sekretarjatu naszego wpłymęło 2113 zarege- 
strowamych listów, a wyszło zeń 1564, nie licząc o- 
dezw zlotowych, wysłanych przez komisje. Pozatem 
Sekretarjat załatwiał wysyłkę druków i częściowo 
(poza pocztą) „Sokoła“. 


Przewodnictwo zebrania swe odbywało co ty- 
dzień, załatwiając ma nich napływające sprawy i kie- 
rująe pracami Dzielnicy. Zebrań odbyło 50. Przewod- 
nictwo brało udział w jubileuszu Sokoła-Macierzy 
we Lwowie, razem z liczną drużyną wielkopolską, re- 
prezentowane było w Zlocie Dzielnicy Mazowieckiej 
w Lublinie, przy uroczystości zjednoczenia Sląska 2 
Polską, na wszystkich niemal zjazdach Rad Okręgo- 
wych i Zlotach okręgowych, oraz w szeregu uroczy- 
stości poświęcenia: sztandarów, zwłaszcza w kreso- 
wych, nadgramicznych posterunkach sokolich. 


W skład Przewodnictwa Dzielnicy wchodzili dd. 
Tadeusz Powidzki, prezes i redaktor „Sokoła“, Stefan 
Soborski, I zast. prezesa, Marjan Jęczkowiak, II zast. 
prez., Mieczysław Otto, I sekretarz, Antoni Sporakow- 
ski, II sekr., Wacław Okoniewski, skarbnik, Jan Fa- 
zanowicz, naczelnik, Bolesław Rudolf, I zast. na- 
czeln., Leon Domeracki, II zast. nacz., Marcin Derda, 
administrator, Karol Rzepecki, radny. Komisję rewi- 
zyjną tworzyli druhowie Stanisław Libera, Stanil- 
sław Kowarzyk i śp. Marja Jasińska. 


W ciągu roku sprawozdawczego złożył drh. Otto 
urząd sekretarza, który objął drh. Sporakowisski, a 
drh. Okoniewski urząd skarbnika, na którego miej- 
sce kooptowano druha Kazimierza Kempińskiego. 


Za Przewodnictwo Dziełn. Wielkopolskiej 


Tadeusz Powidzki, prezes. 


Sprawozdanie naczelnika. 


Grono przodowników Dzielnicy pełniące swe obo- 
wiązki od 11. 5. 1920 do 18. 4. 1922 r. na podstawie 
s rch nieobowięzujących w związku regulaminów, 
było tworem niezorganizowanym, tymczasowym. 
Okres tymczasowości, nietylko wpływał ujemnie na 
grono dzielnicowe, lecz gorzej jeszcze na grona okrę- 
gowe i gniazdowe, które, nie mając przykładu z gó- 
ry, kierowały się zależnie od warunków inicjatywą 
jednostki. 


Zapowiedziany zlot Dzielnicy i zawody oraz 
związane z tem uroczystości, skierowały pracę wszy- 
stkich naczelników i przodowników w jednym kie- 
runku. Na wieść o zlocie, w gniazdach odżyło hasło, 
które jak iskra rozniecało zarzewie, aby wkońcu wy- 
buchnąć jednym wielkim płomieniem, któremu na 
imię Zlot Sokoli. 


W toku przygotowań do zlotu, od początku aż do 
ostatnich momentów, w których gorączkowo wzra- 
stała praca i piętrzyły się trudności, mimochodem 
budziły się myśli i zapytania, powstawały refleksje 
i wątpliwości; czy szyk sokoli stanie odpowiednio 
przygotowany, czy staną wszyscy: starzy i młodzi, 
czy naprawdę wykażemy, że jesteśmy tymi, którzy 
stanowią straż na. kresach. 


W kwietniu, na zjeździe naczeln. Dzielnicowych 
w Warszawie uchwalono stworzyć naczelny organ 
kierowniczy, aby wyjść ze stanu tymczasowego Kie- 
rownictwa Komitetu Wyszkolenia. Zawiązano Zwią- 
zkowy Wydział Wych. Cielesnego, dokonano wyboru 
naczelnika związku i w ten sposób przekazano kie- 
rownictwo ćwiczeniami fizycznemi zorganizowanym 
gronom nauczycielskim i przodowników, za które 
ponosi odpowiedzialność naczelnictwo. 


Za przykładem związku w dniu 18 kwietnia 
powstaje Dzielnicowy Wydział Wych. Cieles. Dzielni- 
cy Wielkopolskiej z naczelnikiem na czele. W skład 
wydziału weszli dotychczasowi członkowie grona, 
oraz wszyscy Naczeln. Okręgowi i ich zastępcy, wy- 
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łaniając, z pośród miejscowych członków, naczelni- 
ctwo. 


Naczelnictwo tworzyli: 


Druh Fazanowicz Jan — naczelnik 

Druh Rudolf Bolesław -— 1-szy zastępca 
Druh Domeracki Leon — 2-gi zastępca 
Druh Frydrych — bibljotekarz 

Druh Powidzki Tadeusz 

Druh Suligowski Konstanty — sekretarz 
Druh Dr. Szewczykowski 


Po pewnym czasie ustępuje druh Dr. Szewczy- 
kowski z powodu wyjazdu z Poznania. Do naczel- 
nictwa przyjęto nowych członków: 


Druha Alejskiego Jana 
Druha Ernsdorfa Marjana. 


W czerwcu organizuje Dzielnica wyprawę do 
Lwowa na uroczystość 55 letniego Jubileuszu Soko- 
ła-Macierzy. Udział wzięło 85 druhów i 6 druhen, do 
ćwiczeń wolnych stanęło 60 druhów. 


Dzielnica wystąpiła z odrębnemi ćwiczeniami, 
oraz z jednym wzorowym zastępem ćwiczących na 
drążku. 

__ Do zawodów związkowych zgłoszono 22 druhów. 

Zwycięscą o pierwszeństwo Związku wyszedł 
druh Majtkowski Stefan z gniazda Poznań-miasto. 

Lipiec i pierwsza połowa sierpnia, był to najgo- 
rętszy okres przygotowań do Dzielnicowego Zlotu w 
Poznaniu. 


W naczelnictwie i wszystkich komisjach wrzała 
praca w całej pełni, gdyż ze zbliżaniem się dni zloto- 
wych rosły potrzeby i wymagania. Prace przygoto- 
wawcze jak również przebieg zlotu obejmują poszcze- 
gólne sprawozdania ogłoszone w „Sokole“. Tu z za- 
dowoleniem stwierdzam, że dążenia nasze, aby ten 
pierwszy zlot dzielnicowy był wyrazem naszej spraw- 
ności organizacyjnej, oraz aby dał dokładny obraz 
naszej pracy i naszych dążeń, ziściły się zupełnie. 


Czem jest zlot, czem są sokole wyprawy, wie tyl- 
ko ten, kto podziela nasze trudy i niewygody, kto 
żyje z nami tą ideją, dzięki której poszczególne ze- 
społy zlewają się w jedną całość i tworzą jedną wiel- 
ką organizację, jedna rodzinę sokolą. 


Na zakończenie podaję wykaz zjazdów i posie- 
dzeń naczelnictwa. 


Wspólnych zjazdów Dzielnicowego Wydziały Wy- 
chowania Cielesnego odbyło się 3 (jeden zjazd wspól- 
nie z dzielnica pomorską). 


Zebrań naczelnictwa odbyło się 23. 
Wyjazdów do okręgów odbyło się 16. 
Ćwiczeń grona odbyło się 10. 


Pozatem urządzono kurs informacyjny dla sẹ- 
dziów, oraz dwie lekcje zabaw i gier ruchowych dla 
naczelników gniazd. 


Czując potrzebę posiadania fachowego pisma, 
poświęconego wyłącznie sprawom kierowania ćwi- 
czeniami fizycznemi, przystąpiło naczelnictwo do wy- 
dawania dodatku do „Sokoła“ pod tytułem  „Prze- 
wodnik". 

Celem „Przodownika' jest umieszczanie rad i 
wskazówek oraz rozszerzanie i pogłębianie wiedzy 
teoretycznej i praktycznej naczelników, przodowni- 
ków i wogóle druhów i druhen zajmujących się wy- 
chowaniem fizycznem. 


Poznań, 20. 4. 1923, 
Fazanowiez 


Naczelnik Dz. W. 
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Roczne Sprawozdanie „Wydawnictw“ za czas od 1. 1. do 31. 12. 1922 r. 
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Wskazówki dla przodowników i Musztra . . 
Brosz. „Wychowanie fizyczne“ 
Wskazówki Hamburgera. >, aTa. 4 aoi 
Różne broszurki wychowania fizycznego . . 
SDIOTAEIEGE W *.€ 14 MAME GS: 0.1044, 
Bibljoteka Sokola . . . . . . . . . . . . 
MNAOKEWICZEŃ . wrak 6 Pol i dyw 
Raporty i kwestjonarjusze 
Zbiór Regulaminów . . . . . . . . . . . . 
BODIOMSZN "Z. Z M, 0 a M. 
Leap chwale. «„'.%,750 0006 07.607000. 
Karty legitymacyjne 
Wstążki dla oznak gniazdowych . .... 
Śpiewniki Sokole. 9.0. 1-.17.%.-.01-.7. 
snebmmasksięga i. »5.0.. „two. . 
Stare wydawnictwa. . . . . . . . . . . . 
OSN TEN om WRA icon ie 
| ODRONEIE "2.2. 74 4% Mo A 
Fotografje zawodników 
EMIGO :* 4.20 „Tyr 
ROGZIOREKIZ mi. cuz a dr ut. 
Książka jubileuszowa „Górnego Śląska” 
Makulatura 


SA WOOD 40 PALPT „VILLE EVE ZYC) 


Razem . 


220000 mk. 


45 090 
12510 


5150 

2 400 
193 500 
320 284 
692 637 
56 305 
3 555 
30 184 
b6 585 
8 890 
19550 
10 120 
3 560 

3 105 
456 090 
2 025 

7 565 
225 000 
11 000 
76 835 
54 450 
85 195 
11 700 
1 419 
125 

394 285 
4 700 

2 625 
1415 

4 550 
30 000 
42217 


e | 3 349 921 mk. | 


Kazimierz Kempiński, skarbnik. 


Wydanie „Sokoła* zlotowego 
Wydanie „Sokoła! WorókUE1I322" -„*F3*. =. 
Przegląd gimnastyczny 
Akwizycja.* «4% 1... KEES FREE: 
Roznoszenie gazet 
| Sokoliki 


e >ò» òo o ọọ ē ò œ 
0 |..07% SAlor a oo o <a a F A 


s BĘ «72 c. 4 Jy jw 0: BH 
Joego" e 6.60 a U "a e 4" a. m O l 2 0 


Opracowanie nut "147 1000. da poc Ś 
WSłęzki-dógoznaąk -. (5a -.—%.48%.7. w ais s 
DOZEBEJ: 787 =, r ra 7, 1 
Cwiczenia i zawody . . . . . i 
Muszaki "MR" A 
Wychowanie fizyczne .-. . . . « . an 
Musztra zwarta 
Wielkie zadania 
Kogula miny TZ = ę., 4047 A A AO | 0 2 
OTEBTNAGKSIĘZA" || Lys. 104-540. A 
Karty legitymacyjne 
BSJBZEMKONIOWE „ie: 13 «TA RZE T sę. 
Druki dla Sekretarjatu 
BIIELSSUGDUW EL FR | wake ai. 
RODOS "W FO =" a a FĄ 
Plan Poznania 
DIECZĘCICH WARTO RZA EW. Mz 
Książka*,Spisrgaźet” . ... . u: tow om: 
Porto 
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Razem . 


857 050 mk. 


969 260 


Sprawozdanie kasowe ze Zlotu w dniach 13., 14. i 15. sietpnia 1922 r. 


Zestawili Libera, Łukomski 


Dochód Rozchód 
A. Przedsprzedaż biletów. Komisja aprowizacyjna . . . . . .. . ... . 1 459 800) mk. 
Księgarnia św. Wojciecha. . . . . . . . . 402 500 mk. Ao kwaterunkowa... . 00.053419 m 680 700  ,, 
k Niemierkiewicza . . . . . . . . 185500 „ || Orkiestry . . 333 0C0 -+ 50000 + 50000 = 433000 ,, 
kmieci. ae TE (PT g: 156500 ,, Obsługa sanitarna =. ~ 3.. » 19 07.70 =, 120100 .. 
MosSekrełanjąciej. «l 3. aT AALS 142000 ,„ || Drukarnia Polska za bilety wstępu . . 40000 , 
Administracja Postępu . . . . . . . . . . 88000 ,, „ za Rozkazy i wskazówki. 12950 , 
Rzeźnia Miejska . . 20.7 7 6 koda 24, 83800  ,, Kapela Za TOZNEKONUBI SE 4 HR PR. «. 236000 Ő 
BNRAEAZARZZ = Li Koma 1. 2 79000 ,, „ stemple . . . . . . . . . . . . 11760 ,, 
ode WENA Pad TENS w. 30000 ,, Drukarnia św. Wojciecha za plakaty 105000 , 
POE AVDIA Sy Ea Siignii kor 30000 ,, „ facsimile . 18500 ,, 
ENa ZYTA RECZNA ME" 6000 ,, Magistrat za, zaginione 51 kocy a 2000 . 102000 ,, 
Chmielewski, Jeżyce . . . . . 1. 1 1 1. . 19000 ,, „ Stłuczone szyby . . . . . . . 3664 , 
Za klisze „zac F A T NEAT 87470 ,, 
B. Przy kasach boiska Dekoracja boiska 85000 i 18830 . . . . . 104830 ,, 
RE OSEW =": .2. "SEE PIL z M 2639600 ,, Malowanie numerów . . . . . . . . . . . 44500 , 
ort o A POJ KĘ A CO 960900 ,, ZAWŁADNCZNKANE, rafie cSą R z A RZA 10800 ,, 
UNE AD TW. ugi =g TRL. wh 2587000 ,, Zdjęcia fotograficzne iP PEP MODA 11400 Q,, 
C. Legitymacje. Ni a aa O E zaj 0] a 
W Sekretarjacie . . . . . . 1. 1.1... . 269600 „ || Sekretarjat drobne wydatki . . . . ... . 15494 ,, 
w Ozręg Lwowski . 5%. 5.0... 2.0.4 IROD. n ||xBransportemakis == 0, TŻ 4324 21 
Drh. Matyla . . . . . . ZANE LR: 19800 „, || Wynagrodzenie robotnikow . . . . .... . 28 460 ,, 
„, Sobkiewicz 55 900 i 371 200. . . . . ge O ||| BPORIONAJ A TOO A ao dowi WA 60 440 
omiazdo Wildan a .4. >. 16-00. + ._.-1 50000 . || Zwrot za wykupione a nieużyte karty legit. 3500 ,, 
Komisja Finansowa. . . . . . . . . . . . 12000 „ || Podróż 2 młodzieńców do Torunia. . . . . 1530 ,, 
UMiazGo, KóŚciani* we." niw a a 34600 , Uszycie opasek . WATSE T W A. 4 350 
D. Opłata od bufetów . . .. . 1064004772] asma EE Z c 2 0 PALI ry EB 100 , 
E> Aprowizacia=. . «4171 1497923 ,, 
F. Komisja kwaterunkowa 53 774 


Razem. . . 


14891 307 mk. 


i Kempiński. 


Razem. $>. | 3731002 mk. 


3 349 921 mk. 


`” 


Sprawozdanie ze stanu kasy głównej za czas od 1. 1. do 31. 12. 1922 r. 
Rozchód 


Dochód 


SOKÓŁ 


ŻE), a 


Pozostałości z r. 1922 ... . . . . . . . 522 449,19 mk. || Wydatki na podróże strony technicznej 66 350,— mk, 
Dary na Organizację Sokolą . . . . . . . 2124543—— ,„ „ administracyjnej 71 635, — ,„ 
„ budowę boiska. .. s... aae’ 3195 410,— , Budowniczy à conto urządzenia boiska . . |15334983,95 , 
„Par“ ZASICKIADZUFZK a a a al. 368 000, — , Naprawa baraki i wewnętrzne urządzenie 9493 5 
Za stroje ćwiczebne i materjały na mundury 746831, —  , Przy robocizna e BIE m. w. 4: 69300,— ,, 
Podatek na zlot lwowski . . . . . . . . . 301 756,50  ,, Rysunki na trybunę . . . . . ... . . . . 90000,— ,„ 
Składka związkowa . . . . . . . . . . . . 175305,50 „- || Dzierżawa za boisko od 1. 4. do 31. 12. 22. 80758,—  ,, 
melPiczemiazd=. "97 W. 4-004. 7/1. 29920.— Przybył wynagrodzenie od 1. 7. do 31. 12.22. 90000,— ,„ 
Na Pomnik Kościuszki . . . . . . . . . . 31 445 — , Urządzenie elektrycznego oświetlenia 471 092, — , 
NANOR i PÓlSkązezk a (O 11.0, 4 10110— .,, Kaucja elektrycznego zegara . . . . . . . 5000,— , 
Za użyczenie boiska . . . . . . . «. ... . 21360,— ,, Użycie prądu elektrycznego . . . . . . . . 5040,— n 
o RUKĘJNOŻDĘ Lm 70o2eps R 202 3 8000— ,, Utrzymanie biura (pensje). . . . . . . . . 529 136,— ,, 
NEECZĘCIE, wg 3 0..7:32.2, pór 03 1366— EG Key R Ryc ETOWE O 18404— „n 
Zwrot wyłożonych kosztów podróży . . 1190—- _ Papier i KODORLYSZ Z W. AI. Pra, 11500,— ,, 
Na gimnazjum polskie w Gdańsku. . . . . 1670— ,„ || Drobne wydatki w Sekretarjacie . . . . . . ' 9880, — ,„ 
E E a T A + 008 36, — , Czyszczenie i ogrzewanie Sekreterjatu . 45 500, — ,„ 
Procent od biletów skarbowych . ..... 1445,80 ,, Godło do sali gimnastycznej .. ..... 4750, — „ 
= w Banku od gotówki . . . . . . . 27 877,85 ,, Przyrządy”doCwiczeń Wod. S. aT a 65 915, — , 
Sprzedane Obligacje Pożyczki Sokolej . . . 1710000,— ,, Policja budowlana za wykaz budowlany . . 12870,— ,, 
Krótkoterminowa pożyczka . . . . . « « . 5190000,— ,, Malowanie bramy do boiska. . . . . . . . 64000,— ,, 
BzySiYSZYGK ZO Zlotu =. -./.70%.4 woo. 11 160 305, — p Odnowienie znaków granicznych. . . . . . 5200, — , 
Dar dla „Sokoła Macierzy" . . . . . . . . 50000,— ,, 
Koszta wyjazdu zawodników do Lwowa . . 680 660,—  ,, 
Opłata sal na posiedzenie. . . . . . . . . 1200,— ,, 
Ogłoszenie pośmiertne . . . . . . . . . . 2 460, — 
Na wstęgi dla oznak . . . . . . . . . . . ð PY wf 
Ciesielski, zaliczka na zakup materji do 
sztandarów o 9.-.-% 0, 00. o. 2 = DoĄ 200000,— ,„ 
Za księgi wieczyste. . . . . . . . . . . . 60000,— „ 
NAKIISZEONENE zgi em p modzie 4200,— , 
Składka do kasy chorych. . . . . . . . . 9018,30 ,. 
Opłata za wodę: *  Atuoe= of. Aa. 07 35 190, — ,, 
Kaucja na zegar wodociągowy ...... 3000,— ,, 
Gwożdzie pamiątkowe do sztandarów 4735.— , 
Składka związkowa. . . . . „« . . . . . . 255 875, — ,„ 
Suko na-munduryiłe . zi „w o. a. 439 445,— ,„ 
Na flotę POlSKAS a= aoc i M ai 3 4.. a 25 1567,— ,, 
Laste mpor LATAN a a a 3670, — ,, 
| Wykupione Obligacje Pożyczki Sokolej 5 450 000, — „ 
Zwrot krótkoterminowych pożyczek . . 24500:.— ,, 
Prowizja od krótkoterminowych pożyczek: 88 000, — ,, 
Koszta"ðd czeku +%.,.3%.57% "ow 1055— ,, 
Stratanat walucie es aaa .9,4E_ 05,.,2% 400, — n 
Przechodzi na. rok 19233. 1.» . 114%. 2 866 252,79  ,, 


25 635 619,84 mk. 


25 635 619,84 mk. 


Fundusz żelazny. 


1. 1. 1922 r. Depozyt Banku Przemysłowców 
Nr. 30861 


Ponadto jest jeszcze jedna akcja „Sport“ 


13 197.10 mk. 
539,80 


w | 13736,90 mk. | 


. >» . ọ . òo ©. òo a e © © © o 


PP FO IL. t 000,— mk. 


Serja B. Nr. 2276 


1.1. 1923 r. Stan funduszu . . . Razem. wraz z talonami i kuponami Nr. 1 do 10 
Kazimierz Kempiński, skarbnik. 
Sprawozdanie Ponadto znaleziono: 


4 odbytej rewizji ksiąg i dowodów z dnia 20 marca 


1923 roku, (księgi wydawnictw). Akcję „Sport“ serja B. nr. 2276 


1 000,00 mk. 


Przychody 3 349921 mk. Książkę Banku Przemysłowców 13 736,90 ,, 
Rozchody 3 190995 mk. 3 obligacje Pożyczki państw. a 100 mk. 300,00 ,, 
Stan gotówki z 31. 12. 1922 158 926 mk. 8 obligacji Poż. premjowej a 1000 mk. 8000,00 ,, 


którą to kwotę przeniesiono na rok 1923. — Księgi | 3 —5% bilety skarbowe a 50000 mk.. 150000,00 ,, 
ck M sprawdziliśmy, ROB FEE ER Depozyt w Banku Przemysłowców 669.325,79 
rządku, skutkiem czego wnosimy na udzielenie Dru- | R - 
howi Skarbnikowi absolutorjum. capia Oo RODZ z 

W Poznaniu, dnia 20 marca 1923. 
St. Łibera, W. Fellner, Kowarzyk, A. Wojciechowski. 880 989,69 mk. 
Sprawozdanie Fu. Ę | A: UE 
K k d d dzil znaleź- 
z odbytej rewizji ksiąg i dowodów, dnia 20 marca H AC N tr ONPOY RAW: 
1923 roku „Księgi głównej“. liśmy w porządku, i 


Sa. 


skutkiem czego wnosimy na 


Przychody 25 035 619,84 mk. udzielenie Druhowi Skarbnikowi absolutorjum. 
Rozchody 24 169 367,05 mk. 


Stan gotówki z 31. 12. 1923 W Poznaniu, 20 marca 1923. 


którą przeniesiono na rok 1923. 


866 252,79 mk. 
W. Fellner, Kowarzyk, A. Wojciechowski, St. Libera. 


Sokół a tarcia polityczne. 


W, kilku ostatnich nuznerach „Sokoła“ zwraca- 
liśmy uwagę na konieczność zajęcia się szczerego 
sprawą wychowania fizycznego i zjednywania tejże 
sprawie, tak ważnej dla zdrowia narodu, jak najwię- 
cej zwolenników. Konieczność ta zmusza Sokolstwo, 
by organizacji jako takiej nie pozwalano wciągać w 
wir walk i tarć partyjnych, gdyż to doprowadziłoby 
wkrótce do jej rozłamu. Wskazywaliśmy też kilka- 
krotnie na tę wadę naszą narodową, iż nie potrafimy 
przestrzegać ścisłego specjalizowania naszych prac, 
że w organizacjach kulturalnych uprawiamy polity- 
kę, a w politycznych zajmujemy się kulturalnemi — 
tu i tam po partacku. Pozostawmy walki polityczne 
politycznym organizacjom, a my spełniajmy jako or- 
ganizacja wychowania fizycznego dobrze nasze za- 
dania 

To podkreślamy silnie wobec faktu, na który 
zwrócono uwagę w jednem z pism codziennych, poli- 
tycznych, że jedno z towarzystw sokokich brało u- 
dział (czy oficjalnie, nie wiemy na razie — red.) we 
mszy żałobnej za spokój duszy śp. Niewiadomskiego. 
Wiadomo przecież wszystkim, a więc i dojrzałym 
druhom zasiadającym w zarządach towarzystw, do 
jakiego stopnia właśnie sprawa mordu, dokonanego 
na śp. Prezydencie Narutowiczu przyczyniła się do 
zaognienia przeciwieństw partyjnych. Może w da- 
nym gnieżdzie znajdują się tylko druhowie, jedno- 
myślnie usposobieni pod względem partyjnym, tak 
iż w gnieździe sprawa ta tarć wywołać nie mogła. 
Gniazdu jednak poszczególnemu nie wolno zapomi- 
nać, że należy do Związku, w którym po innych gnia- 
zdach są druhami jednostki o rozmaitych zapatrywa- 
niach politycznych (partyjnych). Oficjalnemi wystą- 
pieniami jednemu gniazdu nie wolno draźnić innych, 
nie wolno doprowadazać w naszem łonie do tarć. Z 
tych też względów na Zjeździe delegatów Okręgu 
ostrowskiego, gdy jakiś osobnik, o którym nie wia- 
domo nawet czy jest sokołem wystąpił z wnioskiem 
o uczczenie pamięci śp. Niewiadomskiego przez po- 
wstanie, prezes Okręgu, poparty przez prezesa Dziel- 
nicy wniosek taki, jako nie mający z Sokolstwem nic 
wspólnego, z góry odrzucił, nie dopuszczając dysku- 
sji nad nim. 

Podobnych spraw, zdolnych wnieść rozdźwięk w 
nasze szeregi sokole, należy unikać bezwzględnie. 
Ci, co sprawy takie do Sokoła wnoszą, nie posiadają 
dostatecznego zrozumienia dla znaczenia organiza- 
cji naszej jako organizacji wychowania fizycznego i 
wyrządzają — mimo swej woli — Sokołowi krzywdę 
i szkodę. Sprawa wychowania fizycznego, tak waż- 
nego dla naszej przyszłości, na polu gospodarczem 
i wojskowem, wymaga, aby wokół jej sztandaru gro- 


madzili się wszyscy Polacy bez względu na zapatry- -` 


wania partyjne. Powtarzamy raz jeszcze to, co po- 
wiedzieliśmy na tem miejscu niedawno temu: Ze- 
chciejmy odróżnić się od Związków, które pod rozma- 
itemi płaszczykami uprawiają politykę — ze szkodą 
„dla tej polityki, którą uprawiać winny dobrze, nie po 
partacku, organizacje partyjne. My nauczmy się ce- 
nić pracę naszą nad pomnażaniem skarbu zdrowia 
narodu. 


Czasopisma. 


„Wychowanie fizyczne”. Świeżo wyszedł z druku 
- nr. 10—12 „Wychowania Fizycznego, wydawanego 
w Poznaniu, które stało się organem sekcji lekarskiej 
Tow Przyjaciół Nauk. 

Na treść zeszytu składają się artykuły oryginal- 
ne: Prof. dra Padlewskiego „Stulecie Pasteura“, Dra 
Mitkiewicza „Sprawozdanie z działalmości referatu 


Nakładem Dzielnicy Wielkopolskiej Związku Sokołów. — Redaktor Antoni Wolski w Poznaniu. 


higjeny szkolmej i wych. fiz. przy Kuratorjum Oder. 
Szk. Pozm.', Dra med. Budzińskiego-Tylickiej „Wew- 
nętrzna organizacja opieki higjeniczno-lekarskiej w 
szkole“, oraz przegląd nowych książek, czasopism, 
wiadomości z towarzystw, imstytucyj i zjazdów, u- 
stawy, rozporządzenia i przepisy, notatki bibijogra- 
ficzne i kronika. 

Redaktor naczelny: prof. dr. E. Piasecki, liedak- 
cja i administracja: Poznań 3, Ogród botaniczny, 
Studjum Wychowania Fizycznego. Skład główny: 
Książnica Polska T. N. S. W. Warszawa, N. Świat. 59; 
w Poznaniu księgarnia Fiszera i Ma,:wskiego, ut. 
Gwarna 5. Warunki przedpłaty: C000 marek rocznie. 


Kronika. 


Rada wychowania fizycznego miasta Poznania. 


Czytamy w pismach codziennych: 


Szereg osobistosci, pracujących na niwie społe- 
cznej i w zakresie wychowania fizycznego, z przed- 
stawicielami władz i'wojskowości, zawiązał Radę 
Wychowania Fizycznego i Przysposobienia Wojsko- 
wego na miasto Poznań. Celem Rady jest współpra- 
ca z władzami wojskowemi nad wyrobieniem w na- 
rodzie typu Polaka — obywatela — żołnierza, o wy- 
soko rozwiniętem poczuciu patrjotyzmu, wszech- 
stronnej sprawności fizycznej i gotowości bojowej. 
Program prac Rady obejmuje: koordynowanie wy- 
siłków towarzystw i związków wojskowo-wychowa- 
wczych, celem stworzenia wielkiego dziełą wciągnię- 
cia całego społeczeństwa w pracę odrodzenia przez 
stosowanie wychowania fizycznego. Na pierwszych 
miejscach programu widnieje propaganda słowem 
i czynem, budowa boisk i stadjonów, organizowanie 
igrzysk sportowych. 


Zebranie Rady w dniu 16 b. m. zagaił przewodni- 
czący p. prezydent Ratajski w obecności Przewiele- 
bnego X biskupa Łukomskiego, przedstawiciela Do- 
wództwa Okręgu Korpusu, członków Rady i przed- 
stawicieli miejscowych towarzystw. Nad referatami: 
„Przysposobienie Wojskowe i Rady Wychowania Fi- 
zycznego i P. W.“ i „Stowarzyszenia Wojskowo-wy- 
chowawcze w mieście Poznaniu“ wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, w której poruszono szereg zagadnień 
związanych z pracą jak i ujęciem organizacyjnem. 
Przedstawiciele stowarzyszeń podnosili jednomyśl- 
nie potrzebę istnienia czynnika, który stojąc ponad 
stowarzyszeniami przyczyni się do rozbudowy pracy 
sportowej i przysposobienia wojsk. Na przyszłem ze- 
braniu ustali się szczegóły popisów i zawodów mię- 
dzystowarzyszeniowych w czasie święta wiosennego. 


W skład Rady wchodzą: prezydent Ratajski ja- 
ko przewodniczący, jako członkowie: X biskup Łu- 
komski, generał Milewski, major Golniewicz, radca 
Kłos, prof. dr. Piasecki, ppułk. Walerjan Sikorski, 
dr. Szulc, Z. Szulc, dr. Szuman, por. Ratajczak. 

Do komuntkatu tego „Kurier Poznański* dołącza słuszną 


uwagę o braku przedstawiciela Okręgu Poznańskiego Sokołów 
w składzie Rady. 


Cennik wydawnictw sokolich. | 


= 
MF AWIZO"; 
ke —— z | 


Dyplomy ANZEW W — af 2 ać. aaa oj 10 000 mk. 

małe sr gw iw-rdzwalk-| «tri 2000 ,. 
Listycpochwajnńe. „SG. 4 65 21, 104 a 2000 ,, 
Nuty do ćwiczeń wolnych (druhen i druhów) . . 120802 


© wychowamiuegizycznem s: 35 2407 2829. R 2000 .. 
Wskazówki do gimn. wychowawczej (Hamburger) . . 2000 ,, 
Wielkie zadania Sokolstwa Polskiego . . . . . . . 300 ,, 
Zbiór regulaminów sokolich .*. 0.2. ......%. . B0D g 
Rozkazy i objaśnienia do musztry zwartej . . . . . 500 ,, 


Czcionkami Drukarni Polskiej, T. A. w Poznaniu. 


